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Jedność i solidarność 


potrzebna jest robotnikom całego świata 


Whrew wrogim zakusom $.F.Z.Z. kontynuuje swą działalność 


Zgodnie z zapowiedzią generalnego 
sekretarza Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych Louis Saillant, biuro 
wykonawcze Światowej Federacji wy- 
dało deklarację do robotników, stwier- 
dzającą, że Światowa Federacja będzie 
nadal: prowadziła swoją działalność mi- 
mo ustąpienia „rozłamoweów  brytyj- 
skich, amerykańskich ; holenderskich. 

Deklaracja podkreśla, że jedność ro 
botnicza jest zagrożona, a przywódcy 
brytyjscy, amerykańscy i holenderscy 
proponując zawieszenie na gok działal- 
ności Federacji dowiedli, że nie rozu- 
mieją głębokich przemian, jakie zaszły 
na świecie po wojnie. Deklaracja 
oświadcza, że Światowa Federacja pra- 
cy będzie nadal prowatlziła swoją dzia- 
łalność, gdyż klasa robotnicza na całym 
świecie potrzebuje pomocy į solidar- 
ności. 

Biuro Wykonawcze wydało zalecenie 
w sprawie zwołania posiedzenia Komi- 
tetu Wykonawczęgo na 28 stycznia do. 
Paryża celem , rozpatrzenia wniosku 
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Polska i Albania 


podpisały umowę handlową 


Po rokowaniach, które toczyły się po- 
czątkowo w Tiranie, a następnie w Warsza 
wie, w dniu 22 bm. podpisana została w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu polskó- 
albańska umowa handlowa na rok 1949, któ 
ra. stanowi zapoczątkowanie normalnych 
stosunków handlowych między obu kra- 
jami. = 

Umowa przewiduje dostawy z Polski do 
Albanii: taboru kolejowego, statków przy- 
brzeżnych, tekstylii, wyrobów metalowych, 
maszyn i narzędzi, oraz sprzętu elektrycz- 
nego. 

_W zamian otrzymamy z Albanii: miedź, 
piryty, bawełnę, ropę naftową, tytoń i in- 
ne artykuły. 

Łączne obroty polsko-albańskie przekro- 
tzą sumę 4 milionów dolarów. 


Proces 12-tu 
odroczony na 5 dni 


Proces 12 oskarżonych członków partii 
„komunistycznej w Nowym Yorku został 
odroczony na 5 dni, naskutek nagłego wy- 
jazdu jednego z obrońców. Obrona zło- 
żyła protest przeciw antykonstytucyjnemu 
sposobowi, w jaki wybrana została ława 
przysięgłych. Prócz tego obrońcy zapo- 
wiedzieli powołanie na świadka przewodni- 
czącego sądu Medinę w celu przesłuchania 
go w sprawie wyboru ławy przysięgłych, 
w której skład wchodzą wyłącznie przed- 
stawieiele kapitału. 

Sędzia Medina, któremu wystąpienie ja- 
ko świadka uniemożliwiłoby działalność 
sędziowską w tej sprawie ustąpił żądaniu 
obrońców i przełożył termin rozprawy o 
kilka dni. 


x 
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Pomyślny wynik 
rokowań na wyspie Rodos 

Na wyspie Rodos delegaci żydowscy i 
arabscy podpiszą dziś dokument o zawie- 
szeniu broni. Z tą chwilą sprawa wyco- 
fania wojsk i wyznaczenia linii demarka- 
cyjnej w południowej Palestynie nie na- 
trafi na żadne trudności. Rozejm między 
Libanem a Izraelem nie jest jeszcze za- 
twierdzony. 


brytyjskiego oraz w sprawie zwołania 
II kongresu światowego do Genewy 
lub Mediolanu na czerwiec b. r.” 
e © 

Haski dziennik „De Waarheid" za- 
ieszeza artykuł, w którym stwierdza, 
że zjednoczone holenderskie związki 
zawodowe nie solidaryzują się z wystą 


Fala strajków we Francji 


narasta z nową siłą. — Polityka rządu po 
głębia kryzys i zwiększa bezrobocie 


Związki zawodowe urzędników pań- 
stwowych we Francji zapowiedziały na 
15 lutego strajk protestacyjny na tere- 
nie całego kraju, o ile do tego czasu 
rząd nie uzna ich słusznych postulatów 
Strajk metalowców w fabryce Panhard 
twa nadal. Grożą strajki w Bordeaux, 
Toulon, Saint Nazaire l całym okręgu pa 
ryskim. 


pieniem delegatów holenderskich na 
kongersie Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych i zamierzają nadal zj 
nią „vspółpracowić. Zwykli członko-j 
wie Związków Zawodowych nie apro- 
bują zdradzieckiej polityki prawico-| 
wych wywrotowców, którzy znajduj: 
| się pod wpływami Wall Street. 


W Salnt Etlenne strajkuje kilkusbt gó: 
ników, którzy obwołali 24-ro godzinny 
strajk ostrzegawczy przeciw represjom 

| władz. W przemyśle włókienniczym po- 

| kazały się pierwsze zwiastuny zbliżają 
cego się kryzysu. W departamencie Som 
me zwolniono z pracy kilkuset robotni- 
ków, zaś kliku tysiącom robotników gro- 
zi bezrobocie na wiosnę. 


Rokowania pokojowe w Chinach? 


Wczorajszy komunikat dowództwa 
wojsk kuomintangowskich potwierdził 
kapitulację garnizonu w Pekinie. Tym- 
czasowy prezydent Chin Li-Tsung-Yen 
zwrócił się do członków rządu z prośbą 
„o nieustępowanie z zajmowanych sta- 
nowisk, aby nie zwiększać chaosu | nie 
stwarzać nowych trudności”. 

Agencja „France Presse" doniosła, że 
delegacja Kuomintangu, składająca się 


ZWANA — 


Wybitni uczeni i artyści USA) 


na czele akcji na rzecz porozumienia z ZSRR 


Ponad 200 wybitnych obywateli amerykań 
skich, naukowców, artystów, pisarzy i in- 
nych postanowiło zwołać konferencję, która 
przyczyniłaby się do ustanowienia współpra 
ey i wzajemnego zrozumienia pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonymi, a Związkiem Radziec- 
kim, 

Apel w tej sprawie wydany został do opinii 
publicznej w USA przez astronoma Harlow 
Shapleya, przewodniczącego Narodowej Ra- 
dy Nauk, Sztuki i Zatrudnienia. 


Depesze ze świata 


Premier holenderski powrócił wczoraj z In. 
donezji do Holandii, Premier oświadczył cy 
nicznie, że wkrótce utworzony zostanie „tym 
czasowy rząd federacyjny Indonezji", 

ROR” 

Vicekanclerz Austrii przybył do Londynu 
na zaproszenie Partii Pracy. Tematem kon- 
ferencji ma być przypuszczalnie stanowisko 
Austrii wobec rozłamu w Światowej Fede- 
racjł Związków Zawodowych. 


Wydział prawny amerykańskiego zarządu 
wojskowego podał do wiadomości, że żąda- 
nie organizacji zachodnio-niemieckich prze- 
mysłowców, Odnośnie rewizji wyroków na 
Kruppa i Flicka „jest rozważane przez od- 
powiednie wladze”. 


1 5-clu osób, ma udać się na pertrakta- 
cje z przedstawicielami władz ludo- 
wych do miejscowości, ustalonej przez 
obie strony. 

Na czele delegacji stoi b. ambasador 
Chin w Moskwie Szo-Li-Tsi. 

Wiadomość o podjęciu rokowań po-F 
koray nie została dotychczas po- 

erdzona przez agencję Chin Wyzwo- 
lonych. 


Konferencja ta, rozpocznie się 15 marca 
w hotelu Walldorf Astoria w Nowym Jor- 
ku. Zadaniem konferencji będzie znalezie- 
"nie „płaszczyzny do wspólnego porozumie- 


hesę Louis Adamic, Louis Untermayer, John 
Lardner, oraz Clifford Odets, 

Odezwę tę podpisał także znany działacz 
murzyński, Paul Robeson, 


Konieczność „zacieśnienia stosunkó! 
dzy zachodnimi Niemcami i franktstowskąj 
Hiszpanią" podana została, jako przyczyna) 
rozszerzenia zasięgu działalności niemiec- 
kich okrętów handlowych, Okręty niemiec- | 
kie, które dotychczas docierać mogły najwy 
żej do portu Brest we Francji, otrzymały 
obecnie * pozwolenie na podpływanie aż do 
półwyspu Iberyjskiego. 

. 


. 
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Światowa Organizacja Zdrowia podała do 
wiądomości, że okołą 20 proc, ludności fran 
cuskiej, tj, ponad 8 milionów osób choruje 
na grypę. Epidemia grypy spowodowała już 
szereg Śmiertelnych wypadków, szczególnie 
wśród małych dzieci oraz osób starszych, 

* 

Marionetkowy rząd południowej Korei zarzą 

dził mobilizację, na skutek wzrastającego opo- 


rm ludności, która zwalczą narzucony przez Wa- 
omyngłon rząd faszystowski. 1 


Lenin a Polska 


Podczas akade: 
się w Teatrze Pol 
5-1, nice 


członek Biura 
ob, Jakub 


nię 


KC PZPR 


Cytujemy fragmenty przemówia- 
nia: 

„To, co czyni Lenina bliskim olbrzy- 
miej większości narodu polskiego, jest 
jego nieubłagana walka zarówno z 
wyzyskiem kapitał stycznym i z ludzką 
krzywdą, jako też z uciskiem narodo- 
wym. Ten wielki Rosjanin i wielki ra- 
wolucjonista jasno, twardo i konse- 
kwentnie g'osił prawa narodów do sa 
mookreślenia, bronił zasady niepodle 
głości Polski, walczy! z carskim ucis- 
kiem i z wielkorosyjskim szowinizmem, 
z chwilą zaś zwycięstwa rewolucji pro 
klamowa? niepodległość Polski. 

Narody Związku Radzieckiego, wy- 
chowane przez Lenina i Stalina dały 
nieprześcignione wzory socjalistyczne 
go patriotyzmu i internacjonalizmu, wy 
zwoliły szereg narodów europejskich 
z faszystowskiej niewoli I stanowią dziś 
opokę wolności i suwerenności tych 
narodów, podczas gdy imperializm u- 
sl'uje podkopać i zniszczyć gamą 18- 
sade narodowej suweromności. 

Właśnie wyzwolenie Polski I odzy- 
skanie Ziom Zachodnich dzięki boha- 
terskiej Armii Radzieckiej, czyni Loni- 
na | Stalina szczegówie bliskimi hmo- 
dowi polskiemu. 

Polska Ludowa szybką swą odhudo- 
wę z ruin i zgliszcz wojennych, imponu 
ące tempo rozbudowy przemyslu, 
który przekroczył w tak krótkim czasie 
poziom przedwojenny, ciągłą popra- 
wę stopy jowej ludności pracują- 
cej — wszystko to Polska Ludowa za- 
wdzięcza systemowi w'adzy demokra- 
cji ludowej, który potrafi: wyzwolił ol 
brzymią energie twórczą mas pracują- 
cych i zapewnił przodującą rolę klasie 
robotniczej. 

Po podsumowaniu czteroletnich do- 


Bolesława Bieruta stwierdzić, że sy- 
stem w'adzy demokracji ludowej w 
Połsce jest twórczym zastosowaniem 
zasad marksizmu - lenin'zmu w nowym 
okresie historycznym, w nowym ukla- 
dzie sił klasowych, w konkreinych wa 
runkach polskiej rzeczywistości. 

Nie jest on w żadnym razie ani re- 
wizją, ani modyfikacją leninizmu, lecz 
twórczym jego rozwinięciem. System 
władzy demokracji ludowej wykonuje 
u nas skutecznie funkcje dyktatury pro 
letariatu, realizując konkretną postać 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Wiaśnie niezłomnej wierności za5a:. 
dom leninizmu polska demokracja lu- 
dowa zawdzięcza. wszystkie swe suk- 
cesy“. 


. . 
Ciche poparcie 
USA dla agresji w Indonezji 
Rada Bezpieczeństwa znów odłożyła na 

parę dni rozpatrywanie sprawy Indonezi 

nie podejmując żadnej ji. Poniew 
rezolucja wniesiona wczoraj przez Stany 

Zjednoczone, Chiny, Norwegię i Cejlon nie 

zawiera żądania wycofania wojsk holen- 

derskich z Indonezji, delegat radziecki Ma- 
lik odmówił jej swego poffarcia. 

Malik stwierdził, że rezolucja ta nie 
checni dostatecznie praw republiki indo- 
nezyjskiej i w konsekwencji popiera agre- 
sję holenderska. 
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Inżynierowie radzieccy 


tokształcają robotników 


EXPRESS KLUSTÆ 


Ciekawa metoda znalazła zastesowanie 


w wielu przedsiębiorstwach 


Robotnicy radzieckich fabryk dobrze 
znają nazwiska inżynierów A. Kuznie- 
cowa i A, Czadulina, pracujących w za- 
kładach przemysłowych „Krasnoje Sor 
mowo“ imienia A, Zdanowa w mieście 
Gorkij. 

W okresie wzmożonego współzawod- 
nictwa socjalistycznego,  zorganizowa- 
nego ku czci rocznicy Rewolucji Listo- 
padowej, zapoczątkowali oni nówy, po- 
tężny ruch wśród radzieckiej inteligen- 
cji technicznej. 

Ruch ten ma na celu podniesienie po 
złomu wiedzy _techicznej robotników 
poprzez indywidualną opiekę nad ro- 
botnikiem ze strony inżynierów. 

Przedsiębiorstwa radzieckie stale 
otrzymują coraz to nowe, najbardziej 
nowoczesne urządzenia techniczne, sto” 
sują najbardziej udoskonalone procesy 
technologiczne. 

W tych warunkach robotnikom czę* 
stokroć nie wystarcza wiedze, jaką wy 
nieśli ze szkoły czy z fabrycznych kur- 
sów technicznych. Inżynierowie Kuz- 
niecow į Czadulin opracowali specja 
ny program zajęć j codziennie pracują 
ze swymi „uczniami* dwie do trzech 
godzin, zXpoznając ich z elementami 
wiedzy technicznej, z ostatnimi wyna- 
lazkami, z doświadczeniami zdobytymi 
podczas pracy w innych przedsiębior- 
stwach: 


Bezpieczeństwo i higiena pracy 
przedmiotem obrad w Zw. 
+ Zawodowych 

Przedstawiciele łódzkiej OKZZ bawili 
w Warszawie na konferencji w sprawie 
reorganizacji sparatu bezpieczeństwa i 
higieny pracy. 

W wyniku obrad postanowiono: 

1) powołać komisje dla opracowania 
projektu struktury i zakresu działania 
społecznej inspekcji pracy oraz dla 
przeprowadzenia reformy  ustawodaw- 
stwa o ochronie pracy, 

2) przystąpić do związkowej akcji wy 
dawniczej, upowszechniającej zagadnie 
nie bezpieczeństwa i higieny pracy, 

3) zaznajemiać szerokie masy robot- 
nicze ze stratami ponoszonymi przez 
przemysł wskutek nieszczęśliwych wy- 
padków. 


Godzienna nowelka „kzpreśsu* 
p AALE 


W fabryce „Krasnoję Sormowo* me 
toda ta stosowana jest obecnie na wiel 
ką skalę: około 350 inżynierów ma pod 
swą opieką przeszło 600 robotników, 

Tokarz Zykow jest jednym z ucz- 
niów inżyniera Kuzniecowa. Pracuje w 
fabryce przeszło 10 lat i zdobył wyso- 
kie kwalifikacje. Inżynier Kuzniecow 
opracował dla niego taki plan zajęć. 
dzięki któremu Zykow będzie mógł 
wkrótce osiągnąć poziom pracowników 
działu inżynieryjno-technicznego- 


Program nauki obliczony jest pra- 
wie na rok, a do pod: owych przed 
miotów nauczania nale; kreślenie, 


konstrukcja nowych obrabiarek i przy 
spieszone cięcie metali 

Inżynier Sieriebriakow  dokształca 
jednego z najlepszych frezerów fabry, 
ki, stachanowca Greszniowa. Uczy go 
zasad obliczania sposobów cięcia, kre- 
ślenia. zapozńaje z najnowszymi meto- 
dami przyspieszonego frezowania, z za- 
sadami ostrzenia itd. 

Inżynier Jakunin kształci dwóch ro- 
botników oddziału giserów pracujących 
przy odlewie nowych części. Dbą on 0 


to, by powiązać teoretyczną stronę na- 
uczania z potrzebami produkcji: poka- 


zuje robotnikom, których dokształca, 
jak należy nabijać formy, jak doskona- 
lié produkcję. Dzięki dwumiesięcznej 
nauce „uczniowie* inż. Jakunina dają 
produkcję bez braków i wykazują zna: 
cznie większą sprawność. 

Inicjatywa inżynierów fabryki „Sor- 
mowo“, to wyraz dążeń radzieckiej in- 
teligencji technicznej, która pragnie 
przyczynić się do przedterminowego 
wykonania powojennej pięciolatki sta- 
linowskiej. 

Inicjatywę tę popierają zarówno ad- 
ministracja fabryki, jak też j organiza- 
cje związkowe. Tak np. dyrektor fa- 
bryki zobowiązał wszystkich kierowni- 
ków oddziałów, aby pomagali inżynie- 


rom, którzy podjęli się dokształcania 
robotników. 
Ogólne kierownictwo nad tą akcją 


objął naczelny inżynier fabryki. Orga- 
nizacja związkowa urządza specjalne 
narady techniczne, podczas tkórych in 
żynierowie dzielą się swymi doświad- 
czeniami i zdają sprawę z osiągnęć w 
dzedzinie dokształcania robotników. 
Inicjatywa inżynierów fabryki „Sor= 
mowo" znałazła naśladowców w wielu 
przedsiebiorstwach radzieckich. 


Teatr radziecki 


popularyzuje nowopowstałe koło przy TPPR 


W Łodzi powstało pierwsze w na- 
szym kraju koło teatralne przy Towarzy 
stwie Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Celem nowozałożonego koła jest sze- 
rzenie ideologii, która przyświeca dzia- 
łalności teatru radzieckiego, zaznajamia 
nie społeczeństwa 1 łódzkiego świata 
artystycznego z najnowszymi zdobycza- 
mi z dziedziny sowieckiej teatrologii, z 
pracą radzieckich reżyserów, aktorów 
itd. 

Koło teatralne przy Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej skupia w swych 
szeregach wielu sympatyków postępo- 
wego teatru radzieckiego, praęowników 
technicznych łódzkich teatrów, jak rów 
nież najwybitniejszych teatrologów, re- 
żyserów | aktorów, przebywających w 
naszym mieście. 


Urlop małżeński - 


— Bardzo lubię moją żonę — ciąg- 
nął Henryk — ale wiesz co? Znudziło 
mi się to monotonne życie, które nie 
ma żadnych niespodzianek.. I chociał- 
bym się trochę odświeżyć, 

— Rozumiem cię! — przyznał Karol 
— ja również jestem bardzo przywią- 
zany do swojej żony, ale znużyło mnie 
już trochę to solidne małżeńskie szczę* 
śce!.. I dlatego uważam twój pomysł, 
ażebyśmy nasze żony zostawili w do- 
mu, a ną urlop pojechali sami, za zgoła 
nie głupi! 

— Odświeżymy się trochę — przym 
knął lewe oko Karol. 

— Wypuścimy się ździebko! — obaj 
panowie uścisnęlj sobie ręce, uśmiecha 
jąc się jak para spiskowców. 

Karol, idąc w kierunku domu, zasta- 
nawiał się nad tym, w jaki sposób przy 
gotować żonę do mającej nastąpić roz- 
łąki. 

Jak Jadzia przyjmie* wiadomość o 
jego wyjeżdzie? Czy będzie płakać, 
czy będzie robila mu sceny? 

Tego dnia wieczorem mleli wybrać 
się razem do teatru. Karol postanowił 
udać, że jest ROEE a Jadzia, 
która zawsze $roszczyła się o niego z 
taką prawdziwie kobiecą tkliwością, z 
całą pewnością zapyta go, co mu jest? 
On wówczas zacznie się skarżyć, że jest 


troche przepracowany, że czuie się z 


każdym dniem coraz gorzej i tak po- 
kieruję rozmowę, ażeby inicjatywa wy- 
jazdu wyszia właściwie od niej. 

Jadzia jest mądra i troskliwa. Pogła- 
dzi go po włosach | powie: 

— Widzę, że nie czujesz się zbyt do- 
brze, ale nie znaczy to, że jesteś chory- 
Ja wiem, czego ci potrzeba: komplet- 
nej zmiany otoczenia. Powinieneś 
wziąć urlop i wyjechać na parę tygod- 
nil Ja wiem, że będzie ci trudno roz- 
lączyć się ze mną, że wolałabyś zabrać 
mnie razem z sobą, ale jedź sam! Mu- 
sisz zapomnieć, choć na krótki czas, © 
twym codziennym otoczeniu, o tym, że 
Józek uczy się źle rachunków, że coś 
tam jesteśmy winni krawcowi.. Jedź, 
jedź, kochaniet!... 

Ale rzeczywistość jest zazwyczaj in- 
na, niż nasza fantazja. 

Karol wróciwszy do domu, zaczął się 
skarżyć na ból głowy i na zdenerwo- 
wanie, ale żona nie zwracała na to naj- 
mniejszej nawet uwag. Werszcię Ka- 
rol skrzywił się boleśnie. 

— Wybacz mi, ale naprawdę czuję 
się dzisiaj niedobrze! 

— Pewnie znowu wódka! Myślałam, 
żę jak podrożeje. żmądrzejesz, a ty. 


widzę, pijesz dalej, choć masz słabą 
głowę! — mruknęła żona. 

— Nie! — Karol potrząsnął głową z 
miną męczenaika — to są raczej cier- 


Wśród wielu osób, biorących czynny 
udział w życiu koła, wymienić należy: 
laureata nagrody państwowej i m. Ło- 
dzi — dyr. Leona Schillera, artystów 
scen łódzkich jak: Adwentowicza, Świ- 
darskiego, Szwajcera, Nowickiego, Ty- 
mowską - Szietyńską, Dejunowicza i in- 
nych. 

Koło zamierza jak najściślej powią- 
zać swą działalność z zainteresowania- 
mi ogółu społeczeństwa łódzkiego, or- 
ganizując występy, popularyzujące ra- 
dziecką sztukę i teatr. 

Pierwszy , występ koła teatralnego 
przy TPPR będzie miał miejsce już w naj 
bliższy poniedziałek. Występ ten będzie 
powiązany z 25-leciem śmierci Lenina 
i odbędzie się w teatrze związkowym 
„Melodram“ o godzinie 16-ej. (ks) 


pienia natury, że tak powiem, moral- 
nej. Ta monotonia mojego życia, ten 
niezmącony spokój wprowadziły mnie 
w dziwny nastrój. Chciałbym jakiejś 
zmiany, jakiegoś silniejszego wstrząsu 
— a tu nic, tylko wieczny spokój 
wieczne szczęście i zadowolenie! M: 
ślę, że nawet niebo musi się kiedyś 
znudzić aniolowi! 

Karol umiał zazwyczaj przemawiać 
tak kwieciście, że nieraz wzruszał swo- 
ją żonę do lez. Tym razem również 
przemowa jego zastanowiła ją. 

— Tak — zauważyła — masz racjęl-.. 
Żebyś wiedział, jak mnie to nieraz 
wszystko nudzi! Są chwile, że chciała- 
bym uciec z domu j nie widzieć nikogo, 
nawet ciebie! 

Nigdy jeszcze pani ladwiga nie wy- 
głaszała tego rodzaju zdania, Karol 
więc spojrzał na nią ze zdumieniem. 

— To nie jest ładnie z twojej strony, 
że przychodzą ci do głowy podobne 
myśli — mruknął z wyraźną dezapro- 
batą > 

— Nie poruszałam nigdy tego tema- 
tu, ałe skoro zacząłeś, postawie kropkę 
nad i. Wy, mężczyźni, musicie zrozu- 
mieć, że chociaż żony kochają was bar 
dzo, niekiedy mają dość į was i waszej 
miłości. Chciałabym czasem wyjść na 
miasto niepytan: okąd idziesz? dla- 
czego wychodzisz? kiedy wrócisz?* Nie 
raz przgnęłabym gościć u s'ebie kogoś, 
kogo ty nie lubisz Czasem znowu je 


"Nr 22 
Nowe marże zarobkowe 


w handlu obuwiem i wyro- 
bami skórzanymi 
w handlu obuwiem i wyrobami skórzanymi. 

W handlu detalicznym obuwjęm, galanterią 
i konfekcją skórzaną, produkowaną przez 
przedsiębiorstwa niepaństwowe, ustalone zo- 
stały nowe, maksymalne marże zarobkowe. 

Dopuszczalny zysk w handlu obuwiem n- 
stalony został w detalu na 20 proc, przy 
frym przy obrotach obuwiem gumowym, tek 
stylnym oraz sportowym — 22 procent. 

Dla galanterii skórzanej zysk nie może 
przekroczyć 22 proc., a dla konfekcji skórza- 
nej — 27 proc. 

Wysokość zysku brutto dla detalisty obej- 
muje wszystkie koszty transportu, związańć 
z dostawą towaru do miejsca sprzedaży, 

ZE idą 


Młodzi włókniarze 


zdoby wają nagrody w współ- 
zawodnictwie pracy 

W dniu wczorajszym w Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego nr, 3 odbyła «się 
uroczystość wręczenia nagród zwycięzcom V 
etapu młodzieżowego wspólzawodnictwa pracy. 
94 przodowników pracy, którzy pomimo młode- ` 
go wieku wykonują odpowiedzialne i wydajne 
prace produkcyjne zostało nagrodzonych premia 
mi wartościowymi i dyplomami uznania, 

Między innymi nagrodę w postaci pięknego 
kompletu aluminiowego naczyń kuchennych o= 
trzymała znana popularna tkaczka z  „Szó- 
stek'', młodociana Sznycer Halina, wyrabiająca 
stale 156 proc. na 6 krosnach. 

Podobnego rodzaju uroczystość odbędzie się 
w dniu 23 bm. w sali Domu Kultury przy Pañ- 
stwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
nr, 1 w Łodzi. 

Przemysł odzieżowy również nie został w tyle, 
W młodzieżowym współzawodnictwie pracy tue 
dział wzięło 210 młodzieżowców z Zakładów im. 


dra Próchnika, 361 osób z „Wólczanki'* 1 43 o- 
soby z Zakładów Odzieżowych przy ul, Sterlin= 
ga. 

= 


Grupa spekulsntów 


skazana przez Sąd Doraźny 
_ na kary więzienia 

Wczoraj w Sądzie Doraźnym zapadł 
wyrok w sprawie Józefa Cygana z Cen 
trali Krajowych Surowców Włókienni- 
czych i współoskarżonych, którzy to= 
war, przeznaczony dla producentów 
surowców sprzedawali po olbrzymich 
cenach na czarnym rynku: == 

W późnych godzinach wieczornych 
ogłoszony został wyrok, mocą którego 
skazni zostali: Cygan — na 7 lat wię” 
zienia, Kirkielewicz i Wysocki — na 4 
lata, Barabasz, Janicka į Jędrzejczak 
— na 3 lata, przy czym Janickiej Sąd 
wymierzył pół miliona zł. grzywny, 
a Jędrzejczak zapłaci 100.000 złotych. 

Skoczylas i Łucja Riemer zostali 
uniewinnieni. 

Sprawa Pyszkowskiego, Harkowiaka 

Sprawa Pyszkowskiego, Markowiaka 
Sądu Okręgowego. (mi) 


jakiegoś artykułu o uprawie buraków 
pastewnych, czy też denerwować się 
dźwiękami murzyńskiego jazzu. 

— Zdawało mi się zawsze, że lubisz 
jazz! — chciał jej przerwać mąż, ona 
jednak dochodziła do konkluzji. 

— Wspólne pożycie dwojga ludzi 
jest ciągłym łańcuchem ustępstw į po- 
święcenia jednego dla drugiego, I w 
tym wypadku zgądzam się również, że 
zmiana wrażeń robi bardzo dobrze, Że 
działa jak krótkotrwaly deszczyk po 
upalej pogodzie.. I dlatego. 

— Do czego zmierzasz? — Karol 
uśmiechnął się w duchu, bo zrozum ał, 
że wygrał. 

— Chcę być konsekwentną i pójść ci 
na rękę!.. Skarżyłeś się przed chwilą 
na monotonię naszego życia.. Że chciał 


byś odmiany.. Że tęsknisz za małym 
odpoczynkiem. 
— Właśnie, właśnie! — skwapliwie 


potwierdził Karol. 

— Nic tak bardzo nie odświeża mał- 
żeństwa jak mała urlopowa  rozłąka! 
— zawyrokowała- 

— To znaczy byłoby dobrze, gdy- 
tym... — radośniej zastukało mu serce., 
Tak jest! — zdecydowałam się 
już: Pojutrze biorę urlop i wyjeżdżam 
sama do Zakopanego. Odetchnę trochę, 
zaczerpnę nowych wrażeń, a za mie- 
siąc wrócę odświeżona do mego stę- 
sknionego mężulka.. No co, Karolku, 
powiedz. czy nie masz- mądrej, gotowej 
zawsze da kompromisu. żony? 

— O tak. mam bardzo mądrą żonę! 


tem zmfeczona i chciałabym iść spać, 
ale ty zatrzymujesz mnie' „nastaw jesz 
cze radio". I podczas, gdy ja naprawde 


tesknie za ciszą, musze wyvsłuchiwać 


— kiwnął słowa Karol i uśmiechnał się 
bołeśni 


` = —' 
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WICEK: — O rany — Julekl A cóż się 
pan tak utyHał, co? 

SOBEK: — Bo wpadłem w zator przed 
bramą! Z wi hu jest tam śnieg, a w 
środku, błot 


Mleko dla Łodzi 


w coraz większych ilościach 
Spożycie mleka w naszym mioście wzrosło w 
stosunku do grudnia ub. roku o mniej więcej 
15 tysięcy litrów dziennie. O ile bowiem w n- 
biegłym miesiącu łodzianie potrzebowali dzien- 
nie około 40 tysięcy litrów, to w tym miesią- 
em dzienne spożycie wynosi 63 tysięcy litrów, 
wzrost ton nainży równioż tłumaczyć przy 
Azistami mleka na kartki dziecięce.  Zaopatry. 
wanie odbywa się sprawie, a w ciągu najbliż 


Centrala Mleczarssu - Jajczarska przystąpiła 
jnż bowiem do szkolenia 500 pracowników, któ | 
ry od wiosny rb. będą prowadzili nowozorga- 
nizowane zbiornice mleka i jaj w wojewódz- 
trie łódzkim. £ 

Sieć tych zbiornic zostanie wydatnie rozsze- 
tzona, O ile bowiem w ub, roku czynnych było 
= naszym województwie 200 zbiornie, to w tym 
roku będzie ich aż 560. 

Zwiększenie tego rodzaju placówek Oentrali 
Mieczarsko - Jajczarskiej ułatwi w znacznym 
stopniu zbyt produktów rolnych mało i średnia 
rolnym chłopom, Dzięki temu miasto nasze bę- 
drie moglo być przez cały rok równomiernie 
zaopatrywane w mleko, jak i w jaja. (bf) 

— 


. ._. 
Jajka tanieją 
Zwiększył się dowóz nabiału 
i drobiu 

Na targowiskach łódzkich zaobserwo 
wano zwiększony dowóz jaj, drobiu i na 
biału dla Łodzi. W związku z tym, ceny 
tych artykułów zaczęły wczoraj spadać. 
Zaznaczyła się np. zniżka cen masła o 
sełkowego, które oferowano w dużej i- 
lości po 600 zł. za kilogram. Potaniaiy 
również takie artykuły, Jak ser I twaróg. 
Ceny drobiu wykszały na ogół małe od 
chylenie, pomimo, że kupujących nie by 
ło specjalnie wiele. Sprzedawcy, mie 
czekając na nabywców, obchodzili skle 
py l prywatne mieszkania, aby czym 
prędzej sprzedać towar i wrócić na wieś 
po nowe zapasy. 


Pożar 


raj w poludnie wezwano straż pożarną 
na ulicę Woliorską 12, gdzie powstał pożar w 
mieszkaniu Genowefy Wodzińskie, 
pożaru był nadmiernie ogrzewany piec, o 
rego zupalił się sufit. 

hko się rozprzestrzeniał, tak ž 
ie zajęła się dość duża część 
o półgodzinnej wale 
brały udział trzy oddziały straży pożarnej, 
giañ zdołano enlkowieie stłumić, (bk) 


Gońcy inkasowali 


pieniądze za podatki na rzecz 
miasta 


Wobec zdarzających się wypadków, że goń 
cy doręczający nakazy płatnicze wydziału 
podatkowego inkasują często od płatników 
pieniądze, władze miejskie w wyniku przepro 
wadzonego dochodzenia pociągnęły do odpo- 
wiedzialności karnej kilku pracowników. 

Jednocześnie postanowiono zaapelować do 
Indności, aby w żadnym wypadku nie wypła 
cala należności podatkowych doręczycielom 
nakazów płatniczych. Do inkasa upoważnie- 
ni są jedynie poborcy. zaopatrzeni w odpo- 
wiednie legitymacje i urzedowe kwitariusze 
z okragłą pieczątką. 

O 


Naszrenorter zanotował 


B6-letnia Stefania Kowalska, zamieszkała 
przy ul. Strzelców Kaniowskich 22. przechodząc 
nl Kopernika poślizgnęła się i upadła. Zawez- 
wany lekarz pogotowia stwierdził, u niej złama 


| nwza 


GODY WI 


t iść na 
le- 


WICEK: — Te, Waciu! Zami 
niedzielną wycieczkę, uprzątnijmy 
piej ten zator! j 
WACEK: — A czemu nie? Ze mną ja 
dzieckiem! 


EXPRESS ILUSTR 


CKA I 


WICEK: — Bo widzisz tak: dozorca po 
wiada, że ma uprzątnąć Z. O. M., a w 
VAN o NS 

WACEK: — Że dozorca, co? 
przedpotopowy kawał! 


Stary, 


Miasto przekaże 


azych tygodni będzie ono jetzcze lepsze. || 


teresować 


Władze miejskie w Łodzi otrzymały 
w dniu wczorajszym od Rady Państwa 
nowe zalecenia, które posiadają ogrom 
ne znaczenie dla samorządu, bowiem 
otwierają przed nim nowe pole działa- 
nia w różnych dziedzinach życia nasze- 
go miasta. 

Jak wynika z tych zeleceń, czynniki 
rządowe przystąpiły obecnie do szero- 
kiej akcji zmierzającej do uporządko- | 


Łodzianie lubią mięso. W ich jadło- 
spisie artykuł ten zajmuje jedno z po- 
sniejszych miejsc. Nie dziwnego 
więc, że zipotrzebOwanie ludności na- 
szego miasta na mięso wynosi tygod- 
niowo okolo 400 ton. 

W tym tygodniu rzucono go na ry- 
nek znaczniej więcej, niż to było stoso- 
wane dotychczas. ZAmiast bowiem 400, 


rózwieziono do łódzkich sklepów 420 
ton mięsa. Zapotrzebowanie zostało 
więc pokryte z nadwyżką, W samym 


tylko dniu wczorajszym sklepy w Ło- 
dzi otrzymały 90 ton różnych gatun- 
ków mi 

Przez cały więc dzień łodzianie zaku 
pywali mięso na sobotnią kolację i nie- 
dzielny obiad. Wyraźnie można było 
odczuć dzień wypłaty i skutki zwię- 
kszonych zarobków po podniesieniu sta 
wek robotniczych. I chociaż sklepy od- 
wiedziło tysiące mieszkańców, praca 


Szła szybko, tak że Klienci byli w ciągu 


Powołana dwa miesiące temu do ży-| 
cia Delegatura Wojewódzka Komisji 
Specjalnej zabrała się z miejsca do pra 
cy, tepiąc w tym Okresie czasu wszel- 
kie objawy lichwy i spekulacji. 

W samym tylko okresie od 1. stycz- 
mia do dnia dzisiejszego interweniowa- 
no w przeszło 200 wypadkach przeciw” 
ko kupcom. pobierającym nadmierne 
ceny za ariykuły pierwszej potrzeby: 
Zastosowane wobec winnych grzywny 


sięgają niekiedy do 250 tysięcy zło- 
tych. 

M. in. ukarano rzeźnika z Pabianic, 
Władysława  Taborskiego (Kopernika 


10),,za podwyższenie cen na wędliny i 


nie kości udowej. Kowalską przewieziono do 
_ mbitala św, Tózefa 


odmowę sprzedaży słoniny. Nieuczciwy 
masarz zapłaci 250 tysięcy złotych. 


wania zakresu działalności gmin miej- 
skich. 

Główną myślą projektowanych 
zmian jest to, aby samorząd skupił ca- 
łą swoją wwazę na sprawach, bezpo- 
średnio tyczących się potrzeb ludności 
a nie zajmował się prowadzeniem róż 
nych agend, do rowania którymi, 
powołane jest właściwie państwo. 

Takie odciążenie władz miejskich w 
wielu ich dotychczasowych obowiąz- 


Mięsożerna Łódź 


zaspokoiła wczoraj swój apetyt 


krótkiego czasu obsłużeni. Nigdzie nie 
stwierdzono kolejek. 

Zresztą czuwały nad tym specjalne 
lotne komisje. W wypadku stwierdze- 
nia jakichkolwiek mankamentów, na- 
tychmiast porozumiewano się z centra- 
lą i w przeciągu krótkiego czasu do 
tych sklepów dowożono nowe partie 
mięsa: 

Ale nie tylko mięso cieszyło się ta- 
kim powodzeniem. W sklepach PSS bo- 
wiem sprzedano również duże ilości 
wędlin i wieprzowych konserw  (gu- 
lasz), które zreszta można w placów- 
kach PSS nabywać nie tylko w dni 
mięsne, lecz w ciągu całego tygodnia. 

Sytuacja na rynku mięsnym znacz- 
nie się więc polepszyła. Niewątpliwie, 
zaopatrzenie ludności miejskiej będzie 
z biegiem czasu jeszcze wydatniej się 
poprawiało dzięki zastosowaniu nowej 
polityki na odcinku kontraktowania 
bydła ubojnego. (kły 


Nieuczciwi kupcy 


za pobieranie nadmiernych cen ska- 
zani na wysokie grzywny 


Po 200 tysięcy złotych grzywny 
otrzymali: Bronisław Napieraj (Pabia- 
nice, Mariańska 2) za odmowę sprzeda- 
ży octu, Anna Januszewska (Tuszyn, 
Plac Ludowy) i Roman Borowicz (Koń 
skie, Małachowskich 6) za pobieranie 
nadmiernych cen. 

Stefan Chwałewski, właściciel sklepu 
rzeźniczego w Pabianicach (Partyzan- 
tów 29) ukarany został za pobieranie 
nadmiernych cen grzywną 180 tysięcy 
złotych. 

Ponadło za tego samego rodzaju 
przestępstwa nałożono na kilku rzeźni 
ków grzywny w wysokości od 100 do 
150 tysięcy złotych. Pozostali nieuczci- 
wi kupcy otrzymali kary w granicach 
od 10 do 75 tvsiecy złotych. (se) 


Str 


WACEK: — To była praca! Nie? 
WICEK: — Tylko się nie chwal, bo to 


śmiesznel Że tam trochę śniegu zgar- 
nęliśmy — nie ma powodu do żadnych 


teatry i muzea 


Ministerstwu Kultury i Sztuki. — Samorząd winien in- 
się żylko bezpośrednimi potrzebami ludności 


kach pozwoli na wydajniejszą dzialal- 
ność na polu podniesienia warunków 
życia mas pracujących | ulepszenia 
urządzeń użyteczności publicznej. 

Jak wiadomo, czynniki rządowe zde* 
cydowały ostatnio upaństwowić w Ło 
dzi szkolnictwo średnie, pozoslawiajac 
miastu prowadzenie szkolnictwa  po* 
wszechnego i dokształcajacego. Obec= 
nie w zmianach kompetencji przewi- 
dziano odebranie samorządowi przez 
upaństwowienie szeregu instytucji kul- 
tury i sztuki, jak Filharmonii Miejskiej, 
muzeów itp. 

Okólnik, który wpłynął wczoraj do 
Miejski: Rady Narodowej i Zarządu 
Miejskiego, w ten sposób oświetla cały 
ten interesujący problem: 

W akcji dalszego uporządkowania 
zakresu dzialalności samorządu. Rada 
Państwą zaaprobowała szereg wytycz- 
nych, ustalonych ostatecznie z czynnie 
kami rządowymi: Na ich podstawie 
zakładanie i prowadzenie muzeów, z 
wyjątkiem muzeów miejskich o charak 
terze lokalnym, należeć winno do pań- 
stwa. Wszystkie więc muzea. nieodpo- 
wiadające temu wyjątkowemu charak 
terowi będą przejęte przez państwo 
najpóźniej do 1 s Yeznia 1950 roku. 
jeż zawodowe teatry, opery Í 
istniejace w tej chwili 
amorządzie przejęte zostaną do 
su przez Ministerstwo Kultury 
1 Sztuki, podobnie, jak to już ma w Ło 
dzi miejsce z teatrami. W związku z 
tym, o ile instytucje te przekazane z0- 
staną państwu w ciągu roku bieżące- 
go, będą też musiały być do tego czasu 
przelane do Skarbu Państwa fundusze 
preliminowane na te instytucje: 

Poczynając od 1950 rku z budżetu 
samorządu lódzkiego winny zniknąć 
wszelkie wydatki na prowadzenie Fil- 
harmonii, teatrów, muzeów itp. 

Według zaleceń Rady Państwa, właś 
ciwym polem działania samorządu na 
polu kultury i sztuki jest upowszech- 
nienie kultury na danym terenie. W 
tym celu samo łódzki winien zakła 
dać į prowadzi yietlice robotnicze w 
dzielnicach fabrycznych į domach ludo 
wych. Miasto powinno popierać istnie- 
jące przy związkach swietlice material 
nie i moralnie, brać aktywny udział 
przy organizowaniu teatrów amator- 
ich, orkiestr į chórów ludowych itp. 
Do kompetencji samorządu winno 
też należeć roztoczenie szczególnej 
opieki nad miejscami straceń į pomni- 
kami męczeństwa przez zabezpieczenie 
tych drogich wszystkim m i pamią 
tek i konserwowanie ich. 

Powyższe wytyczne są pierwszymi 


wskazan: ami, dotyczącymi zmian kom= 
petencji wład» samorzadowych (sg) 
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przyznają się kolejno do winy. — Trzeci dzień procesu 
sabotażystów w przemyśle papierniczym 


MWzeci dzień rozprawy oskarżonych 
w aferze papierniczej z Kraulem na cze- 
ie, wypełniły zeznania oskarżonego A- 
xentowicza | Wrześniewskiego. 

Axentowicz — b. naczelnik wydziału 
przetwórczego CZPP i członek komisji 
nacjonalizacyjnej na wstępie odpowia- 
da z zarzutu, że w związku ze swoim u- 
rzędowaniem udzielał pomocy Ziębie- 
Barańskiemu, właścicielowi fabryki „Her 
bewo“, za co otrzymał 40.000 złotych. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy 
udzielania rad | działania wbrew piano 
wi nacjonalizacji przedsiębiorstw, nie 
przyznaje się również, by jakiekolwiek 
aluzje czynił Barańskiemu, że zdoła mu 
pomóc w utrzymaniu fabryki. 

Axentowicz idąc w ślady swoich ko- 
łegów z ławy oskarżonych przyznaje 
się wprawdzie, że wziął pieniądze, lecz 
unto nie byty łapówki”, Usiłuje się tłu- 
maczyć, że Barańskiego znał dawniej, a 
„pożyczka“ miała miejsce na tle dzia- 
łalności charytatywnej, z której Barański 
był mu znany, Zresztą, traktował to tyl- 
ko jako pożyczkę, która,mu się przyda- 


— To był mój błąd życiowy— oświad 
cza na pytanie prokuratora, jaką formę 
przyjmuje nieoddana pożyczka — wyra 
%żam żal, skruchę i wstyd... 

Oskarżony przyznaje się również do 
następnego zarzutu, dotyczącego zgo- 
dy, danej przez niego jako kierownika 
wydziału przetwórczego na przeróbkę 
prywatnemu przedsiębiorcy bibuśki kwia 
łowej, za co za pośrednictwem Wrześ- 
niewskiego otrzymał 25.000 złotych. 

Ignacy Wrześniewski, adwokat, b. rad 
ca prawny CZPP, również usiłuje zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialność. Zema- 
nia swoje rozpoczyna od tego, że z0- 
stał niejako „wciąanięty" przez Aleksan 
drową. 


ROWY 
Krótko i węzłowato 


Czyi bląd? 


Historia, jakich dziś wiele. Jeden z burmi- 
strzów prowincjonalnych — w konkretnym wy- 
padin — burmistrz Sulechowa, potraktował w 
sposób poważny i rzeczowy zalecenia władz 
centralnych, idące w kiernnku podniesienia wy 
glądu i stanu sanitarnego miast polskich. Opra 
<ował plan działania i wydał do ludności mia- 
steczka zarządzonie w sprawie przestrzegania 
czystości i porządku. 

Zarządzenie to merytorycznie słuszne 1 wyda- 
ne w najlepszych intencjach, zostało jednak na- 
pisane w nieszczególnie fortunnej formie. Nie 
to, żeby w nim były błędy ortograficzne (to 
się czasem zdarza wielu urzędnikom); ale, że 
zawierało szereg stylistycznych łamańców i wad. 

Ob. burmistrz napisał np, m. in.: „Surowo za 
brania się pędzenia luzem bydła ulicami miasta, 
a szczególnie podczas ruchu ulicznego, niszcze- 
nie przez kogokolwiek żywopłotów, jak również 
małęsanie się po ulicach kur, kaczek, gęsi, kóz, 
a nawet świń ''. I dalej: „Pijaństwo, zakłócenie 
spokoju publicznego, kłótnie pomiędzy lokata- 
rami, niezgody sąsiedzkie, brud mieszkaniowy 
4 nędza w rodzinie, spowodowana chronicznym 
lenistwom, obrażają prawo porządku publiczne- 
go i będą surowo karane'*. Albo: „Apeluję do 
Tozsądku obywateli, że praca nie hańbi''. I 
wreszcie taki passus: „Opornych, nie respektu- 
jących zarządzeń, pragnących miasto zepchnąć 
do rzędu zapadłej wsi, ścigać będę środkami pra 
wnymi włącznie aż do ekspulsji(?) z miasta*', 

Pewnie, że nie można zabronić kurom, kacz- 
kom a nawet świniom „wałęsania się'*, że nie 
można surowo karać „nędzy w rodzinie spowo- 
dowanej chronicznym lenistwem'*, apelować do 
rozsądku obywateli, że „praca nie hańbi", a 
tymbardziej używać nieistniejącego słowa „oks 
pulsja''. To wszystko b. niezręcznie i źle sfor- 
mułowane, Ale nie o to nam chodzi. 

Wydaje nam się, że tygodnik, który zamieś- 
eit fotokopię wspomnianego wyżej obwieszcze- 
nia zrobił taktyczny błąd, pozostawiając rycinę 
bez podpisu i komentarza. Zamiast osiągnąć za 
mierzony cel satyryczny, ośmieszył tylko bur- 
mistrza i czyniąc to w takiej formie podważa 
właściwie prestiż władzy, 

Qzy nie stosowniej było by, albo mie podać 
miasta, w którym ukazało się to dziwne 
obwieszczenie, albo też po prostu dobrodusznie 
wezwać jego autora do dokształcenia się w na- 
nce pisania... 

Wysuwa się dziś na różne eksponowane sta- 
nowiska wiele ludzi ze sfer robotniczych i chłop 
skich. Być może, że nie wszyscy ci ludzie wła- 
dają dobrze językiem polskim, w każdym razie 
są to ludzie wartościowi i twórczy. Trudno je- 
dnak wymagać, by wszyscy oni byli dobrymi li 
teratami... STG. 


Za jej namową pojechał do Barań- 
skiego, Tam oboje otrzymali z jego rąk 
po jednej paczce, w której — jak są- 
dził — były papierosy, a gdzie znale- 
źli po 10.000 zł. Oświadcza, że w jego 
obecności Aleksandrowa wystąpiła o 
pieniądze dla Kraula, który jest w po- 
trzebie i czeka. — + 

Swoistej pikanterii nabiera również 
rola Wrześniewskiego, który pomógł 
Hasteldowi w reprywatyzacji „Natalina“ 
i „Kiepa “ Ten radca prawny, czło- 
nek Komisji Nacjonalizacyjnej, mający 
obowiązek dbać o realizację ustawy i 
przejęcie fabryk na rzecz Państwa — ó- 
fiamie służył poradami prawnymi fabry 
kantom. Sprawa nabrała. rozmiarów nie 
bywałej zbrodni, gdy się okazało, że w 
rękach Hasfelda została jedyna w kraju 
fabryka preszoanu. Ówczesny dyrektor 
naczelny CZPP — Pisanecki, wystąpił o 
unieważnienie tego aktu — Wrześniew- 


Tańczył wiatr po drutach 


iuszkodził sieci 


Wiele kiopotów mieli lodzianie z os- 
tatnią wichurą 


Ostatnie, szalejące nad Łodzią wi- 
chury wyrządziły również wiele szkód w 
sieci przewodów elektrycznych. Skut- 
kiem tego abonenci Elektrowni Łódz- 
kiej mieli niemało kłopotów. 

Silne wiatry spowodowały zwarcie 
przewodów napowietrznych, co podzia- 
łało w ten sposób, że momentalnie 
wzrosło napięcie prądu na wszystkich 
liniach. W mieście naszym, jak zresztą 
w każdym innym, napięcie prądu jest 
ściśle określone i wszełkie jego zwyż- 
ki powodują natychmiastową reakcję. 

Wprawdzie w Elektrowni istnieją spe 
cjałne urządzenia, wyłączające na wy- 
padek ewentualnego podniesienia się 
napięcia, ale ten krótki moment od zwię 
kszenia się napięcia do wyłączenia prą- 


| 


ski odgrywa tu znowu rolę pośrednika. | 
Kontaktuje Haslelda z Aleksandrowa, | 
która obiecuje ingerować za 50.000 zło- ; 
tych, wręczonych jej przez Hasfelda w 
obecności Wrześniewskiego. 

Oskarżony, składając te zeznania 
przed Sądem, wije się, jak piskorz, pra 
gnąc w bezskutecznych usiłowaniach po 
zostawić swoją przestępczą rołę w cie- 
niu. 

Usiłowania jego są jednak bezskute- 
czne. Na jaw wychodzą jego pośredni- 
ctwa i „porady prawne 


Kraul, Słotwiński, Axentowicz mnożą 
mnożą swoje „dochody“ drogą tapó- 
wek, dostarczanych im za pośrednic- 


twem Wrześniewskiego od fabrykantów 
i macherów czarnych interesów. 
Przyparty do muru Wrześniewski 
przyznaje się do winy. 
Dalszy ciąg rozprawy w poniedzia- 
tek 


du wystarczył, aby nastąpiły pewne u- 
szkodzenia tak w sieci, jak i w przewo- 
dach elektrycznych abonentów. 

W wielu więc mieszkaniach przepałi- 
ły się żarówki, włączone w tym czasie 
żelazka elektryczne, piecyki itp. A już 
najwięcej powodów do narzekań mieli 
ci, którym przepaliły się wszystkie lam- 
py w radioodbiornikach. 

Dzięki natychmiast podjętej akcji u- 
szkodzenia w sieci zdołano naprawić 
już do godziny siódmej wieczorem. 

Na marginesie tych wypadków warto 
przyjąć do wiadomości, że w czasie wi- 
chury należy we własnym interesie pa- 
lic jak najmniejszą ilość żarówek, ani 
też nie korzystać z ych żela- 
zek, piecyków, radioaparatów itp. (se) | 


Na „Cmentarzu i „Młynku” 


warczą warsztaty 


Tam, gdzie powstał ruch wielowarsztatowy i współzawodnictwo pracy 


Cmentarz" jest ogromny, jest tak du- 
ży, że trzeba mieć dobre oczy by wypa- 
trzeć znajomych na drugim jego końcu. 
Jest przy tym nowoczesny, najbardziej no- 
woczesny ze wszystkich innych fabrycznych 
tkalni. „Cmentarz* bowiem to jedna z sal 
tkackich, największa w Polsce, w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
nr 1 w Łodzi. 


|Brzytwa, topór i nóż 


| 


w rekach szaleńca 


|Ofiarę napaści odwieziono do szpitala 
a sprawcę do Kochanówki 


Wczoraj rano około godziny 6-ej lo- 
katorzy domu przy ulicy Andrzeja 45 
zostali zaalarmowani głośnymi okrzyka- 
mi. Wybiegłszy na schody, zauważyli na 
gą kobietę, całą zbroczoną we krwi. By 
ła to 24-letnia Maria Słupska, która za- 
mieszkiwała razem ze swym przyjacie- 
lem, Janem Paligorzem. 

Między obydwojgiem często docho- 
dziło do gwałtownych sprzeczek, gdyż 
Paligorz był znany ze swych awantur. 
W dniu wczorajszym kłótnia przybrała 
jednak moment kulminacyjny. 

W nocy Paligorz niespokojnie chodził 
po mieszkaniu i przygotowywał sobie 
na stole nóż, brzytwę i toporek. Prze- 
czekawszy moment, kiedy współlokator 
ka mieszkania, Kaczmarczykowa, udata 
się do pracy, wciągnał nieubraną Słup- 


1.500 krosien chodzi tu bez ustanku, 
dniem i nocą podczas wszystkich trzech 
zmian i jeśli stają to tylko w wypadkach 
koniecznych, spowodowanych drobnym re- 
montem, lustracją techniczną itp. 

Z „Cmentarza“ najbliżej jest na „Mły- 
nek”, słynna już od pół roku salę, na któ- 
rej to po raz pierwszy w Polsce ruszyły 
„dwunastki“. 


ską do swego pokoju i chwyciwszy 
brzytwę, zadał jej dwa cięcia w okoli- 
cę szyi. 

Następnie wziął do ręki toporsk i 
chciał uderzyć nadoiegającą matkę zra 
nionej dziewczyny. Ta jednak wyrwała 
mu narzędzie z ręki i wybiegła na kory- 
tarz. Paligorz zamknął sie w swym poko- 
ju i przystąpił do systematycznego de- 
molowania caiego urządzenia w swym 
pokoju. , 

Porąbawszy meble, podpalił je, oo 
czym położył się na łóżku i poderżnął 
sobie gardło. 

Zaslarmowana straż ogniowa szybko 
ocżar zlokalizow: Marię Słupską w 
stanie dość ciężkim przewieziono do 
szpitala „Betlejem“, natomiast Paligorza 
do zakładu w Kochanówce. Życiu aboj- 
ga prawdosodobnie nic nie zaaraża. 
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Rasze Fadly 


ADAM z ul. RZGOWSKIEJ: Na konkurs 
literacki „Służby Polsce“ może Pan wysłać 
nowelkę pisaną ręcznie, skoro nie ma Pan 
możności przepisania jej na maszynie. Jaże- 
li prócz tego ma Pan jakieś inne ciekawe dla 
„S. P.“ informacje. proszę przesłać je bezpo 
'ednio na adres, który Pan posiada. Mogą 
być również pisane ręcznie. 

+ + * 

ANIA z WILNA: Prostujemy omyłkowo po 
dany Pani adres instytucji, w której mogła- 
by Pani uzyskać prawne sprostowanie daty 
urodzenia, Otóż należy zgłosić się wraz z dwo 
ma wiarygodnymi świadkami do Sądu Qkrę- 
gowego. a nie jak podaliśmy, do Urzędu Sta- 
nu Cywilnego. 


T. 


STAŁY CZYTELNIK EXPRESSU J, G.: 
List Pana przekazaliśmy odpowiednim wła- 
dzom, Gdy tylko otrzymamy stamtąd odpo- 
wiedź na naszą interpelację powiadomimy 
Pana jak sprawa została załatwiona, 

* * 
* 

B, PARTYZANTKA Z KOLUSZEK: Nieste 
ty nie mogliśmy skorzystać z nadesłanege 
wiersza ponieważ list Pani przyszedł za pó- 
źno, gdy numer naszego pisma poświęcony 
rocznicy oswobodzemia Łodzi został już zam 
knięty, 


... 


ZMARTWIONA ZOSIA, Włosy przyciem- 
n'é można myjąc je dwa razy na miesiąc w 
wywarze z liści orzecha włoskiego, lub ko- 
ry dębowej. Prócz własności przyciemniania 
włęców podany wyżej sposób doskonale 
wpływa na wzmocnienie cebulek włosowych 
i na odtłuszczenie skóry. 

. 


. 


* 
WITKOWSKI HENRYK Z ŁODZI, Nadesła- 
ne nam do oceny wiersze przeczytaliśmy | są 
dzimy, iż może Pan wziąć udział w konkur 
sie młodzieżowym „Służby Polsce", Jeżeli 
nie posiada Pan duplikatu nadesłanych nam 
utworów może je Pan odebrać u nas w re- 
dakcji w godzinach biurowych, w okienka 


Ogłoszeń, 


sss 


WŁ, REPETOWSKI Z KRAKOWA: Nie 
możemy Panu przesłać żądanej powieści, pó 
nieważ nie została ona wydana w jednym 
książkowym egzemplarzu, Natomiast mogli 
byśmy ewentualnie przesłać na adres Pana, 
po otrzymaniu odpowiedniej opłaty, te 
wszystkie numery Expressu, w których inte 
resującą Pana powieść drukowaliśmy, 

cj Ale 

KUBIAK ZBIGNIEW Z WROCŁAWIA I 
WŁADYSŁAW NIERUSZEWICZ Z BYD- 
GOSZCZY: W najbliższych dniach we 
wszystkich punktach sprzedaży gazet uka- 
że się nowe wydanie albumów Wicka i Wae 
ka, Każdy więc 7 Panów będzie mógł nabyć 
je po normalnej cenie w swoim mieście, 


Dla każdego robotnika „bawełnianej je- 
dynki”, nazwa „Młynek" kojarzy się zaraz 
z wielkimi osiągnięciami. Nic dziwnego. 
Stad bowiem po raz pierwszy przed prze- 
szło rokiem padło wezwanie do współza- 
wodnietwa pracy rzucone przez przodowni 
cę Korzeniowską włókniarzom całej Polski, 
tutaj też wziął swój początek ruch wielo- 
warsztatowy. Tutaj, po raz pierwszy w 
historii polskiego włókiennictwa, ruszyły 
„dwunastki*, 


Czy widzieliście kiedy takich właśnie 
tkaczy z „dwunastek*? Są to przeważnie 
kobiety. Korzeniowska, Seweryniakowa, 
Pyziakowa, młodziutka Ossendowska, Ry- 
bakowa i wiele, wiele innych. 


Od kilku, a ściśle od dwóch miesięcy, 
załogi fabryk włókienniczych podjęty 
współzawodnictwo zespołowe. 1 znów do 
pierwszych fabryk, w których rozpoczęto 
współzawodnictwo zespołowe należy PZPB 
nr 1 w Łodzi. 


Jednym z tych zespołów jest grupa Ko- 
rzeniowskiej, Składa się on z 10 tkaczek 
obsługujących „dwunastki“. Część z nich 
to młodziutkie dziewczęta z fabrycznego 
koła ZMP. Uśmiechnięte i zwinne chodzą 
tanecznym krokiem między swymi maszy- 
nami. r 


Najmłodsza z nich pochyla jasną, jak len 
głowę nad swoim warsztatem. Zauważyła 
to instruująca przodownica Kerzeniowska. 
Już jest przy niej. Kilka szybkich ruchów, 
pare zwięzłych uwag i już wszystko w po- 
rządku. 

Trzymajcie się dziewczynki — mówi do 
nich potem, w fabrycznej stołówce — mu- 
simy przecież znów wziać 1-sza nagrodę, 
tak jak poprzednim razem. 
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Bez porażek 
CDKA najlepsza w hokeju ZSRR 
Na torze lodowym zakończyła się pierwsza 
tura zawodów o mistrzostwo ZSRĘ w hokeju 
ma lodzie. Zwycięzcą pierwszej kolejki rozgry- 
wek okazała się drużyna CDKA pod kierownic 
twem kapitana Wsiewołoda Bobrowa, Zawodni- 
cy armii nie ponieśli ani jednej porażki, zdoby 
wając 17 punktów na 18 możliwych. Drugie 
miejsce w tabel rozgrywek zajęła drużyna WWS 
x wynikiem 15 punktów na 18 możliwych. Trze 
cie miejsco zajął młody zespół „Krylia Sowie- 
tów'' (12 punktów na 18). 

„Dynamowcy'* moskiewscy rozegrali o je- 
den mecz mniej, zajmując dotychczas 4-te miej 
sce. Na piątym uplasowała się moskiewska dru- 
tyna „Spartaka, która poprawiła swe wyniki 
ma finiszu pierwszej rundy. 


AZS ma mistrzów 


Turniej pingpongowy zakończony 


Zakończone zostały rozgrywki w tenisie sto- 
łowym o akademickie mistrzostwo Łodzi. Do 
turnieju urządzonego przez Akademicki Zwią- 
žek Sportowy zgłosiło się 18f-tu uczestników, 
a między nimi byli 1 zawodnicy studenci innych 
A i B klasowych klubów okręgu łódzkiego. 

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze miejsce 
1 mistrza akademickiego Łodzi zdobył 
PÓŁROLA, przed Ż00HOWSKIM, WDOWIAĄ- 
KIEM, SIERAKOWSKIM, LUTROSIŃSKIM i 
PERUCZEIEM. Na ogół rozgrywki stały na 
dobrym poziomie, Sekcja tenisa stołowego AZS 
(Lódź) nadal przeprowadza treningi, które od- 

. bywają się regularnie w poniedziałki, środy i 
czwartki w godz, 18 — 21 w lokalu własnym 
przy wl. Południowej 10, 

———— 


Uczęszczać na treningi 


muszą sporiowcy „Budowlanych” 

Zarząd Klubu „Budowlani'* zawiadamia 
wszystkich członków klubu że treningi odbywa 
gą się w sali przy ul. Sterlinga 24, we wtorki i 
piątki każdego tygodnia w godzinach od 
18 — 20-tej. 

W stosunku do nieobecnych zastosowane bę- 
dą sankcje organizacyjne. 


a 
L4 LA L4 LĄ 
Dziś Poznań-Łódzź 
Zawody pływackie na base- 
nie YMCA 
Dzisiaj na pływalni YMCA odbędą się mię- 
dzymiastowe zawody pływackie reprezentacyj- 
nych zespołów męskich 1 żeńskich. Zódź — 
Poznań, Zawody zapowiadają się ciekawie, gdyż 
w szeregu biegach zmierzą się najlepsi zawodni 
cy obu okręgów. Zwłaszcza interesujący powi- 
nien być bieg na 200 m. st. klas, w którym 
startują Nikodemski t Oichoński. Zawodnicy ci 
uzyskali najlepsze czasy w sezonie zimowym. 
Program zawodów obejmuje również: mecz pit- 
ki wodnej. Początek o godz. 16-tej. 


S,MICHAŁOWSKA 


— Ma pani doskonałe wyczucie m3- 
dy — rzekła pani Isia. — To jest ultra 
modne. 

Janka spojrzała z rozbawieniem na 
Wyszogradzką, tamta uśmiechała się tak 
że. 

— Niech pani to jutro, Jak przyjdzie 
do pracy, wykończy i wypoleruje. Po- 
ślemy to inżynierowej Miłobędzkiej. 
Wprawdze już sobie kupiła u nas suk- 
nię, ale myślę, że skusi się i na tę. Ona 
jest blondynką, trzeba wybrać jakiś de 
likatny, pastelowy kolor. i 

— Chodźmy, lsiu, do przymierza! 
ta Orska nam nie da spokoju. A może i 
pani pójdzie z nami? To dobrze robi, 
klientki lubią, by asystowano przy icn 
miarach, 

W kabinie stała przed lustrem ye 
młoda już pani, o wyzywającej, śmis'ej 
urodzie. Jej kunsztownie uczesane wlo 
sy miały odcień taki, Jak nakazywała 
moda, rudawy. Madame nachyliła zię 
nad suknią, którą mierzyła klientka, po- 
prawiła tu I ówdzie fatdki, podniosła 
wyżej ramiączko. Była to wieczorowa, 
wspaniała toaleta. Pani Orska przegi1z: 
ła przed lustrem swą niezbyt szczup:ą 
figurę i krzywiła z nischecia waral. 
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Ambicją pięściarzy Włókniarza winno być wywałcze- 
nie jak najlepszego wyniku 


Już zaledwie kilka godzin dzieli nas 
od rewanżowego pojedynku jaki stoczą 
pięściarze Włókniarza ze stołeczną 
Gwardią. Pisaliśmy już o tym meczu i 
nie, ,ma powodów wyrażania raz jeszcze 
swych poglądów, na pewno jednak 
wszystkich łodzian zainteresuje to, co 
© tym meczu sądzi Warszawa: 

Na łamach warszawskiego „Expres- 
czytamy co następuje: 
— Nie wydaje się nam by słusznym 
było uważać niedzielną gościnę war 
szawskiej Gwardii na ringu Włóknia- 
rza za niewinną przejażdżkę na trasie 
stolica — Łódź. Oczywiście drużyna 
Gwardii jest zdecydowanym  fawory- 
tem w spotkaniu; zarówno pierwsze 
zwycięstwo nad Włókniarzem odniesio- 
ne w dniu 19 grudnia ub. r. (a więc nie 
dawno) w stosunku 13:3 jak i ogólne 


su“ 


We wrześniu rokn ub. powstało pierwsze na 
terenie Łodzi a zarazem i całej Polski Liceum 
Przemysłu Gumowego. Uczniowie tej uczelni, 
nie tracąc czasu, założyli Kolo Sportowe, orga- 
ńizacją którego zajął się jeden z uczniów, A: 
Leszczak, stając się powoli głównym pionierem 
krzewienia idei sportowej na terenie szkoły, 

Młodym entuzjastom sportu udało się zorgani- 
zować trzy sekcje; piłki ręcznej, lekkoatletycz- 
ną 1 pływacką. Dzisiaj do najliczniejszych na- 
leży sekcja pływacka. W pracy swej uczniowie 
spotkali się z materialnym poparciem ze strony 
dyrekcji szkoły, co znacznie ułatwiło im zwal- 
czanie początkowych trudności, Dzisiaj ucznio- 


Sportowcy „„Gumowej Przemysłówki 


śmało realizua hesło krzewienia idei sportowej 


przekońanie, że milicjanci należą do| 
głównych faworytów w walce o tytuł 
mistrza Polski są argumentami dość 
przekonywującymi. 

W niedzielę w Łodzi nie będzie mo- 
że nerwowej atmosfery, jaka wytwa- 
rza się zawsze wokół ringu, gdy walka 
toczy się o każdy punkt, mogący przy- 
nieść jakieś poważniejsze rozstrzygnię 
cie. Tym razem sytuacja jest już daw 
no wyjaśniona; Gwardia kwalifikuje 
się do pierwszej ligi, Włókniarzowi zaś 
nie nie może stanąć na przeszkodzie 
by awansował on do ligi bokserskiej 
Nr. 2. Poszczególne walki powinny być 
ciekawe, oczekujemy też, że kandydat 
do tytułu mistrzowskiego wykaże do- 
brą formę. Nie ma już wszak powodów 
do maskowania swych rzeczywistych 
możliwości. 


wie mogą korzystać raz w tygodnin z sali i ba- 
senu pływackiego YMCA, a sekcja lekkoatle- 
tyczna tremije na sali szkolnej. 

Obecnie Koło postanowiło nadać swej pracy 
szersze pole i zorganizowało turniej siatkówki 
systemem trójkowym, ofiarowując dla zwycięz- 
ców puchar przechodni, W turnieju tym biorą 
udział: reprezentacyjna zezgoly. wszystkich skót 
przemysłowych z terenu Łodzi z PSTP, 1 Pań- 
stwową Szkołą Teletechniczną na czele, Osta- 
tecznie do turnieju przystąpiło 22 trójek, w 
tym PSTP i Szkoła Teletechniczna wystawiły 
po 3 trójki. Turniej ma za tym dość liczną i sil 
ną obsadę, toteż zapowiada się ciekawie, 


YMCA (Łódź) przegrała w Krakowie 


Koszykarze Wisły znów 


W rewanżowych rozgrywkach ligi koszy 
kowej krakowska WISŁA złapała drugi 
oddech. - Po. wyjątkowo słabej pierwszej 
rundzie, WISŁA pokonała WARTĘ i to by- 
ła pierwsza z jej strony niespodzianka. 
Drugą, znacznie poważniejszą, która może 
mieć duże znaczenie dla końcowego wyni- 
ku mistrzostw, jest wczorajsze zwycię- 
stwo odniesione nad łódzką YMCA. 

Mecz WISŁA — YMCA odbył się w KRA 
KOWIE i zakończył się wygraną WISŁY 
w stosunku 38:31 do pauzy 20:14. Gra pro 
wadzona była w dość powolym tempie, 
lecz na ogół była ciekawa. Rozpoczęła WI- 
SŁA i z miejsca objęła prowadzenie. Je- 


ani "zdecydowała się na model. 
jrzeć „identyczna. Wzięła do 


— Na modelu zupełnie inaczej wy- 
glądal Tu musi być coś źle skrojone 
Wyglądam, jak beczka. 
Janka pomyślała, że rudowłosa Jest 
wystarczają: tęga, a rysunek wskszy- 
wał bardzo wysmukłe linie. 

Madame tłumaczyła cierpliwie, obie 
cywała poprawić, gdzie będzie można. 

Janka nagle, niespodziewanie dla sie 
bie samej odezwała s 

— Ja radziłabym 
na plecach. 

Rudowłosa obejrzała się szybko na 
Jankę. Wyszogradzka podniosła głowę. 

— To nasza nowa rysowniczka. 

— Dlaczego pani przypuszcza, że de- 
kolt powinien być mniejszy. Dekolty są 
teraz bardzo modne — rzekta Orska. 

— Dekolty, zwłaszcza na plecach są 
bardzo modne. Ale mimo to, radzę w 
tej sukni zmniejszyć. 

— Dlaczego, przecież ja mam bardza 
adne plecy, czanu je mam. chować? — 
mówiła klientka. 


zmniejszyć dekolt 


sprawili niespodziankę 


dynie po przerwie łodzianie zdabyli się na 
nieco lepszą grę i „zdołali wyrównać do sta 
nu 20:20, lecz później znów do glosu do- 
szła WISŁA, która ładnie zafiniszowała i, 
uzyskawszy kilka punktów przewagi, za- 
pewniła sobie zwycięstwo, 

Punkty dla WISŁY zdobyli: DĄBROW- 
SKI — 17; STOCK — 8; ARLET'i HEGER 
LE — po 4, KOWALÓWKA — 2 i SZO- 
STAK — 3. Dla YMCA: DOWGIRD — 10, 
ŻYLIŃSKI — 9, BARSZCZEWSKI — 6, 
MACIEJEWSKI — 3. KOZŁOWSKI — 2 
i ULATOWSKI — 1. Sędziowali Szereme- 
ta i Pachla (Warszawa). Dzisiaj koszyka- 
rze YMCA rozegrają spotkanie z krakow- 


skim AZS, 

wWyszogradzka patrzyła na Janke z nie 
chęcią. Orska była dobrą klientką i n 
leżało jej schlebiać. Ostatecznie, cóż 


ta nowa znała się na modzie? 

Janka wzięła odważnie karton, cay, 
ten wieczór był przecież pod znax:e; 
odwagi. Zaznaczy:a ołówkiem cieniutką 
imię. ` 
— Tu, według mnie, powinien się koń 
czyć dla pani dekolt. | powinien być wcię 
ty, a nie okrągły. To panią wyszczunii 

— Ależ Ja przecież nie jestem gruba 

Rudowłosa patrzyła na Jankę wrogo. 

Wyszogradzka zaczęła żałować, że 13 
puściła Jankę do klientki. Będzie musa 
ła stopniowo uczyć ją sztuki obchodze 
na się z klientkami. 

Janka chciała powiedzieć, że !eśli s 
wyżej podniesie dekolt, zakryje się ‘3! 
dę tłustej skóry, która w tym miejscu 
psuła linię pleców starzejącej się damy 
Zamiast tego uśmiechnęła się ła9gJdzą- 
CJ. 

— Do mody należy podchodzić par 
widuslnie. | pani byłoby lepiej w mnie 
szym dekolcie. Ale jeżeli.pani czuje się 
lepiej w takim dekolcie,Fta można tak 
zostawić. 1 

— Na przyjęciu w bardzo elegar 
kim domu, gdzie ostatnio byłam, w 
sikie panie miały dekolty. bardzo śmie- 
łe 

— Tak, my wszystkie wieczorowe su 
knie szyjemy z dekoltami do pasa — ra 
towała sytuację Wyszogradzka. 

Fani Isia patrzyła podejrzliwie na Jan 
kę 

Aie klientka, acz niechętna, nia mo- 
g'e cderwać oczu od linii dekoity w lu 
a strze. 


Na zakończenie przytoczona wypo- 
wiedź trenera Gwardii. 

— Jedziemy w pełnym składzie. Ar- 
chacki jest w wyjątkowo dobrej for- 
mie. Sądzę, że osiągnął on poziom ja- 
kiego nie widzieliśmy u tego zawodni- 
ka od dwóch lat. Jeśli nawet Jaskóła 
ię ięty zostanie do wagi półcięż- 

kiej — mimo to postawię na warsza- 
wiaka. „Kolka*, bardzo chciałby spot- 
kać się z Trzęsowskim. I on czuje sie 
w dobrej formie, ale narzeka; że ostat- 
nio stykał się tylko ze słabymi zawod- 
nikami. Jeśli oddamy 4 punkty — Włók 
niarz może być zadowolony. 

Tymczasem bokserzy Gwardii zja- 
wili się wczoarj w Łodzi w bardzo licz- 
nym składzie. Nie wiadomo z jakiego 
powodu przybyło ich tylu sokro czują 
się tak pewnie, jak to podaje prasa 
warszawska. Włókniarz ma zapewne 
ustaloną taktykę i żadne manewry 
Gwardii nie będą w stanie pokrzyżo” 
wać mu Planów: Jak to będzie w ringu, 
dowiemy się niebawem, jedno jest pew 
re, że zwycięstwo w Warszawie, choć 
wysokie, nie przyszło Gwardii zbyt łat- 
wo i nie ze wszystkich wyników ło- 
dzianie byli- zadowoleni. Jeśli dzisiaj 
bokserzy Włókniarza zdobędą się na 
większy wysiłek, mogą łatwo zniwelo- 
wać nieznaczne różnice, które wystar- 
czyły wówczas do uznania zwycięstw 
pięściarzy porcayskich i jak to będzie 
z końcowym wynikiem zawodów?:. 
Czy tylko aby cztery punkty wspania- 
łomyślnie ofiarowane przez trenera 
Gwardi wystarczą? 

Na te przedwczesne przechwałki jest 
tylko jedna odpowiedź — Włókniarz 
wywalczy w ringu taki wynik, na jaki 
go stać. 

Komplet sędziowski na jutrzejsze za 
wody jest dobry — zestawienie par 
również, więc mecz zapowiada się cle- 
kawie. Włókniarza jeszcze nie pocho- 
wano i jesteśmy przekonani, iż będzie 
on godnie reprezentował boks łódzki. 

————— | 


Motorzyści Resursy 


będą omawiali ważne sprawy 

Sekcja Motocyklowa Rzem. K, 8. „Resursa“ 
zwołuje na czwartek, 27 stycznia o godz. 20 — 
w lokalu klubowym zebranie członków. Z u- 
wagi na ważność spraw obecność wszystkich 
obowiązkowa. 


— Mówi pani, że mniejszy i 
szpic? 


ięcej w 


|czywiście, zędze 
fi podobało. 

— Nie wiem, doprawdy nie wiem. 
—- Może jednak zostawimy, tak Jak 
jest — zakończyła kategorycznie mada 
ma, — Jeżeli pani lubi dekty, a w do 
daiku są tak bardzo modna, trzeba z3- 
stawić go. Małe poprawki da się tu i ow 
dzie poczynić, Poza tym suknia leży do- 
brze | bardzo dobrze pani robi do ti- 
gury Nikt nie będzie miał tego fasonu, 
to przecież model. 

Rudowłosa uśmiechała się z zadowo 
leniem, ale co raz spoglądała ku dekol 
łowi. Madame wyszła z Janką i Isią. 

— Pani Wierzbicka — rzakia 99 dro- 
dze — radzę pani jak najmniej radzić 
klientkom. Nie będą umiały teg3 oce- 
nié Trzeba iść po linii ich pragnień I 
bict Boże, odradzać. Jeszcze pani te] 
uki nie posiadła. A kobiety są takie 
p'óżne. 

-= Jednak w moim dekolcie byłoby 
jej lepiej. 

— Może. Ale jak jej pani wytlumaczy, 
że za gruba jest na ten śmiaty dekoli? 
Już się obawiałam, że pani tak powie 
naprawdę. To są bardzo ważne rzaczy, 
pani Wierzbicka. 

— Trzeba umieć podejść do klientki, 
z tego ostatecznie żyjemy. No, do wi- 
dzenia, do jutra. Sądzę, że będzis się 
pani czuła u nas dobrze. 

Janka wyszła ciągle jeszcze w śmia- 
łym nastawieniu Miata pracę i wysoką 
Zdobyła się na odwagę | poks- 
zaża tym babom, ze ich się nie lęka. A 
to najważniejsze. D en) 


jeżeli to się 


MIĘDZY 


Ukryci w gąszczach lasu, zabezpie 
czeni przez bagna, partyzanci sposobili 
się do nowej walki z wrogiem. Niemcy 
bowiem, jak stwierdzili wywiado 
Ostapa, zebrali większe rezerwy wo 
ska Í postanowili przetrząsnąć całą oko 
licę, Kryjówka jednak. była doskonała i 
oddział dzielnego Ostapa wypoczywał 
w pokoju 


Ze śmiechem! 


On i ona. 
— A więc, gdy się pobierzemy, będę z to- 
bą dzielił wszystkie troski i zmartwienta... 
— Ależ Arturze, ja nie mam żadnych 
trosk... 
— Toteż powiedziałem, gdy się pobierze- 


my... 


* * 


* 
Dzwonią, Marysia otwiera drzwi. Na pro- 

gu stoi pewien młodzian. 
— Przepraszam pana — zwraca się doń 

Marysia, — czy pan jest głuchy?... 
— Co? 

‘zy pan jest głuchy?! 

JAK?... 


pan jest słuchy?! 
i 


Czy ja jestem gluchy?... 
"Tak! 

— Nie!!! 

— To może pan wejść!,. Bo tu miał przyjść 
jeden głuchy, to pani nie kazała go wpu- 
szorać... 


*_4-8 


Fan Bąbelek i Hipolit, 

— Czy pan wie, panie Hipciu, że 
siem zadłużony nowyżej głowy?, 

— Mówi się powyżej uszu., — poprawia 
Hipolit 

— Ja wiem. ale ja jestem właśnie zadłu- 
żony powyżej glowy, bo kapelusz, który no 
sze, też jest niezapłacony.,, 

"ry 

U państwa Bąhclków przyjęto nową po-| 
mocnicę domowa, Ohlebodawczyni poleciła 
jej wymyć okna, kióre byty bardzo brudne, 

Po godzinie pani Babelek kontroluje pra- 
cę i stwierdza, że szyby w oknach są bru. 
dne po dawnenm, 
Dlaczego Irena nie wymyła okien? — 
irytuje sie pani domu 

— Wymyłam. pros 

— Nieprawda!,, k 

— Jak pragne zdrowia! Wymyłam od środ) 
ka, żeby można było patrzeć ną podwórze.) 
a od strony podwórza nie myłam, żeby nam 
w okna nie zaglądali! 


ja le- 


PORANEK DLA ŚWIATA PRACY 
W FILHARMONII 

W ramach niedzielnego poranku Filharmo- 
nii, 23 stycznia br, o godz. 12.15, przeznaczo- 
nego dla członków Związków Zawodowych i 
uczącej się młodzieży, wystąpi utalentowany 
skrzypek łódzki ZENON HODOR, który wy 
kona z tow. orkiestry melodyjny koncert 
skrzypcowy G-moll Brucha. Poza tym w pro 
gramie: Uwertura do op. „Jaś i Małgosia" 
Humperdineka, „Arlezjanka* Bizeta i dwa 
fragmenty z baletu „Coppelia" Delibesa. Or- 
kiestrą dyryguje WŁODZIMIERZ ORMICKI. 
Bilety w cenie zł. 33 i 60 do nabycia w kasie 
Filharmonii (Narutowicza 20) za okazaniem 
legitymacji związkowej, lub szkolnej w godzi 
nach 10 — 13, w sobotę ponadto 16 — 19. A 

243- 


DZIŚ KONCERT BANDROWSKIEJ! 
Przypominamy, że dziś o godz, 19.30 odbędzie 
się w sali Filharmonii koncert EWY BANDRO 
WSKRIEJ - TURSKIEJ. 
Reszta biletów w kasie od 10 do 13 i od 16-0j. 
Zw. Zawodowych za okazaniem 
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ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


skic 


Nasi przyjaciele brali udział we w: 
kich - wyprawach, organizowanyc 
rzez Ostapa. Z biegiem czasu Krzyck: 
się jego prawą ręką i przy każd. 
dzielny partyzant szukał rady po: 
znika. | gdy pewnego dnia Ostap zgi 
na» od kuli wroga w czasie bitwy, 


mi wysi:kami, ruszyli do ogv 

tu. Na to właśnie tylko czekali partvzan 
© ' po nocach podkradając się pod pia 
cówki wroga, niszczyli mu zaopatrzenie, 
transporty, wysadzali w powietrze 03- 
ciągi z amunicją. Doszło do tego, że "a 
dźwięk imienia „Ostap* każdy Niemiec 
drżał z trwogi. 


p 
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A widzisz, nie kupuj! 


Fałszywe bilety 


nabyły przed kinem łatwowierne łodzianki 


Plaga handlarzy, sprzedających „na bo- 
ku“ bilety do kina nie została jeszcze, mi- 
mo energicznej akcji władz, wytępiona. 
Przed kinoteatrami łódzkimi kręcą się na- 
dal przekupnie, ofiarujący publiczności — 
rozumie się po droższej cenie — bilety wej 
ściowe. 

Mieszkańcy Łodzi, nie chcąc wystawać 
długo przed kasami, albo pragnąc po zam- 
knięciu kasy koniecznie spędzić wieczór na 
filmie, godzą się czasami zapłacić wyższą 
cenę, czym ośmielają bezczelnych speku- 
lantów do rozmaitych kombinacji. 

Ostatnio ujawniono nowy sposób nabie- 
rania widzów kinowych. W kinie „Polo- 
nia" zatrzymano dwie obywatelki, które 
okazały przy wejściu kontrolerowi bile- 
ty z innego kina. 

Okazało się, że bilety te były kupione 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE _ |SRERRO (złom. mone 


ty) stale kupujemy 
Dr ZOFIA KOŁSUT | Sklep zegarmistrzow- le i święta dwa przedstawienia o go- 
choruby kobiece. Aku |ski / Więckowskiego || dzinie 16 i 19.15 komedia Michała 
szeria przyjmuje Łódź, |(gawn Sródmiejska) 6 Bałuckiego 
Sik 


e e KLUB KAWALERÓW 


212-22 godzina 3—5 pp. 


w kasie, lecz u przygodnych przekup- 
niów. Osobnicy ci podsunęli naiwnym ki- 
nomankom bilety, nabyte przez nich w 
Helu", których cena nominalna wynosi 
50 zł. Nabywczynie nie zwróciły w po- 
śpiechu na to uwagi, i chociaż bilet do 
„Polonii* kosztuje 110 zł, zapłacił; 
rzom za dwa miejsca 400 złotych. 
Rzecz jasna, że fałszywe bilety unieważ- 
niono i obie oszukane kobiety zmuszone 
były zapłacić po raz drugi za wejście. 
Kiedy łodzianie wreszcie wezmą sobie do 
serca zarządzenie władz zakazujące naby- 
wania biletów do kina od przekupniów? 
Może przytoczony wyżej wypadek posłuży 
wszystkim jako ostrzeżenie. Bilety kupo- 
wać trzeba tylko przy okienku, nawet je- 
żeli jest przed nim długi „ogonek“. (a) 


PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 
1l-go Listopada Nr. 21 — tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 — w niedzie- 


Sfk ROZNE z gościnnym występem 
F ADOLFA DYMSZY 
s A E: 
Kupno - Sprzedaż |sRYCZESY nim || udział biorą: Irena GRYWIŃSKA, Al- 


gdzie indziej 0- 
Wojciechows 


SETERY Irlandzkie dona Jasińska, Alicja Kamińska, Maria 


G-cio_ tygodniowe  do|pp"irz {oome Krawczykówna, Janina Morska, Karol 
sprzedania Piotrkow Saen onna Torf] ADWENTOWICZ, Antoni Fużakowski. 
ska 220 m. 12. 235g] Pe Yne 1g0k|| Henryk Kurowski, Wacław Nowakow- 
oT zad ski, Zbigniew Oksza, Aleksander Olę- 
"mia: | CEGITYMAGYJNE dzki, Eugeniusz Stawkowski, Wacław 
Y| zdjęcia na poczekaniu, Ścibor, Zygmunt Urbański. 

SKA ria Reżyserował: Karol ADWENTOWICZ. „ 

PACC Dekoracje i kostiumy projektował: 2 

NAUKA JERZY ZARUBA. R 


KROJU modelowania, 
szycia ubrań damskich, 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


nowoczesne || qzjaciących. bieliźn ul. Jaracza 27. 

nadstawkowe || twa, gorseciarstwa w; Codziennie o godz. 19.15 komedia 
s uczają kursy Próchni. | Henryka Kleista 
wykonuje ka 25, 

solidnie i tanio Zaofiarowanie nracy' ROZBITY DZBAN 
w okresie zimowym Į|£a0liarowanie pracy | restr „MELODRAM" ul. Trauguta IR 
Elbląska Wytwórnia Ma- PNE ZA Rene: Codziennie o godz. 1915 sztuka w 

żę nien domowa,  Refo- a 
teriałów Budowlanych || ceneje wymagne. Pio. Artura Milera SYNOWIE $ 
Elbląg, Grunwaldzka 297 ||trkowska 83 m. 5. 4 


A1g 


WAGĘ wozową 
15 tonową w dobrym sianie 
KUPJMY zaraz 


Oferty kierować do Warszawskiej 
Tuczarni Drobiu w Grabowie n. Pro- 
sna. 223-k 


POTRZEBNA 
BIEGŁA MASZYNISTKA 


Zgłaszać się: Administracja „Głosu Ro- 
botniczego", Piotrkowska 86. 242-b 


Program radiowy na poniedziałek 


Ciekawsze audycje 
12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Kon- 
cert solistów. 12:45 Audycja dla wsi. 15.30 
Renifer. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.50 
Jak powstaje książka. 17.00 Koncert rozryw- 
kowy. 18.00 Koncert, 18.35 Stare i nowe. 
18.55 Muzyka operowa. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Ludwik van Bethoven. 21.30 
Pieśni kompozytorów radzieckich. 22.10 Od 
melodii do melodii. 23.00 Ostatnie wiadom. 


POWAŻNA SPÓŁDZIELNIA 
zatrudni 


BUCHALTERA - BILANSISTĘ 
na stanowisko kierownika. 


E) 
Warunki płacy dobre. Of. pod: „Sa- 


Piotrkowska” 55. S| 


modziel: „Prasa”, 


Piotrko 


a 102a. 


tel. 137-4 


Przygody dwóch bohater- 


Łódż. Dział Miejski tel. 129-13, — Sportowy tel 109. 
SVR.", — Prepum mies. zł. 120 — Zamawiań ( wnłacać; Kolportaż, Łódź, Żwirki 172. PKO Kr VII-1831, 


lotników polskich 


Tak mijał miesiąc:za miesiącem. Linia 
frontu regularnej Armii. Radzieckiej zbli 
żała się nieustannie, Pewnego razu odź 
dział Krzyckiego wpadł «w 'niebezpiec?- 
ną pułapkę: Batalion niemiecki, który wy 
cofywał się z frontu otoczył niespodzia 


brani partyżanci jednogłośnie okrzyknę | nie partyzantów w ich kryjówce. Rozpo- 


częła zk 


Dokąd: dziś“. pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia. Henryka Kleista 
p. t „ROZBITY DZBAN** w przekładzie Zbi- 

gniewa Krawczykowskiego. 


[Teatr Lalek „ARLEKIN'' ul, Piotrkowska 150 


tel. 258-99. 
Wystawia wielkie widowisko lalkowe p. t 
„DWA MICHAŁY i SWIAT CALY“ — Franta. 


W każdą niedzielę i Awięta dwa przedstawie- 
nia o godz. 15 i 17-ej, Kasa czynna od godziny 
10 rano bez przerwy. 

W. poniedziałki teatr nieczynny. 


TEATR „MELODEAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach ORZZY 
Dziń o godz. 19.15 sztuka postępowego pist- 
cza amerykańskiego Arthura Millera p. t 
SYNOWIE“. Autor ukazuje metody brutal 
nego bogacenia się fabrykantów podczas ostk- 
tnięj wojny, i wynikające stąd ostre konflikty 
moralno = społeczne między starym a młodym 
pokoleniem, Przekład axtuki i reżyseria Ryszar 
da Ordyńskiego, dekoracje wg. projektu Józefa 
liachwalskiego. Zespół tworzą: Kunina, Go- 
slawska, Kozierska, Drohocka, Pietraszkiewies, 
Szymański, Śródka, Warmiński i Wilamowski. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHN 
ul, 11 Listopada 21 1 
Dziś o g. 16 i 19.15 komedia Michała Balue 
kiego „KLUB KAWALERÓW" x _ gościnnym 
występem Adolfa Dymsty, 


PEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 


Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGAŃSKI'* 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś 2 przedstawienia o g 16 i 10.15 komedio- 
farsa E, Pietrowa „WYSPA POROJO“, 
Kasa czynna od lej, tel. 123-02, 


Teatr „OSA'* Traugitta 1. 
(w sali „Byreny**) 
Codziennie o godz, 19,30, w niedziele i święta 
Jo 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t: „PORWA 
NIE SABINEK“ z J. Węgrzynem. Kasa osya- 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 


UWAGA DZIECI! 

Tente Lalek „Faramuszka'* czynny w nie. 
dziele i świgta godz. 12.00 i 1400 SZOPKA 
POLSKA Moniuszki 4a — YMOA. 

— 

ADRIA — „Ossablanea'* 

BAŁTYK — „Dzwotnik z Notre Dame'* 
BAJKA — „Samotny: żagiel * 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. 1 

Zagr, Nr. 4'', 

HEL — „Kopciuszek: * 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Rewii“ 
POLONIA — „Express Moskwa - Osean Spo 

kojny. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
ROBOTNIK — „Słońce wschodzi! 
ROMA — „Bohaterowie Pustyni! 
REKORD — „Dusze Czarnych'* 
STYLOWY — „Skandal“ 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie Słońca'* 
TĘCZA — „Sen o miłości'* 
TATRY — „Wesoły pensjonat" 

WISŁA — „Fxpress Moskwa . Ocean Spes 
kojny“ 

WOLNOŚĆ — „Niecierpliwość serca'* 
WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z Notre Dame'* 
ZACHĘTA — „Elwira Madigan“ 


|. = Ogłoszeń 
D — 030131 
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